Sprawozdanie z procesu i pikiety  poparcia

przed Sądem  Rejonowym  dn. 24 marca 2011r. ul Ogrodowa 51a.

                                        Panie Prezesie.

                       Przed rozprawa 24 marca zrobiliśmy wcześniejsze przygotowania aby być na  czas  

z rozwiniętą pikietą i namiotami , transparentami i flagami oraz przynajmniej 6 osobowa grupą do rozwijania osprzętu. W związku z tym ze dr Sendecki miał już hak holowniczy do prowadzenia przyczepy podzieliliśmy się rolami i współpracującymi  z nam przyjaciółmi . 

Przez godzinę wszystko było rozstawione i o godz. 9-00 byliśmy gotowi do przywitania 

przychodzących na rozprawę .  W związku z wcześniejsza informacja Polskiej Agencji Prasowej

 i możliwości ogłoszenia wyroku  była także ekipa z telewizji Trwam oraz dziennikarz z PAP . 

Przyjechało dużo ludzi z Polski w tym delegacja z solidarności Gdańskiej i Delegaci założyciele nowej placówki Polskich Drużyn Strzeleckich z okręgu Pomorskiego. W sumie było około 50 uczestników a na Sali rozpraw 31 osób z publiczności. Miejsc siedzących było 20 a reszta stała. 

Rozprawa rozpoczęła się z małym opóźnieniem o 9-45 . Zmieniono sale rozpraw z nr 624 na sale 422. Zakazano nagrywania i fotografowania.  Z oskarżonych był tylko Jarosław Gugała i świadek Regina Jurkowska z Konsulatu, Było 5 adwokatów oskarżonych. Z naszej strony Był mec Lew Mirski i jego pomocnik Piotr Szczepański – aplikant.

Obecni byli Kpt. Sulatycki, Kazimierz Świtoń z synem ,Pani Adamus, Marek Chrapan, red Niekrasz, Bohdan Poręba, płk Wasiak i jego 3 narodowców, Dariusz Komorowski z obrońców Krzyża,  Andrzej Marszałkowski z Kartuz człowiek aktywny w Internecie z zagranicy Piotr Letov Vorbek z RPA, Marek Wysocki z nowego Yorku i wielu innych . Senatorów i posłów nie było. 

Widocznie Tomasz Lis ich wystraszył audycją w Telewizji 2  z 21 marca , była kilkuosobowa grupa z Telewizji Trwam.

Sędzia Sławomir Żak zapowiedział ze pierwsze będzie przesłuchanie Reginy Jurkowskiej, ale będzie to posiedzenie tajne i publiczność musi opuścić salę . Zrobiono 15 minutowa przerwę aby wyszła publiczność i wpuszczono grupę  policyjnych fachowców aby zbadali salę czy nie ma  podsłuchów.

 Po przerwie wpuszczono niektórych adwokatów ,  Jurkowska która została zwolniona z   utrzymania tajemnicy przed Ministra Spraw Zagranicznych  Sikorskiego. Przesłuchanie tajne trwało około  ponad 

2 godzin do godziny 12 -15. Publiczność stała dzielnie na korytarzu . 

Były dyskusje  a przed salą stało 2 policjantów ze straży sądowej, publiczność się męczyła, bo nie wiedziano czy będzie    ponowne wejście. Poręba namówiony przeze mnie sprzedawał swoją nową książkę pt OBRONIĆ POLSKOŚĆ w pięknej twardej oprawie. 

Po ponownej przerwie rozpoczęła się znów rozprawa jawna ale sędzia z protokólantem ewidencjował akta sprawy i znów czekaliśmy bezczynnie ponad półgodziny . Część adwokatów i publiczności nie wytrwała a ekipa TV Trwam nie wytrzymała i  wyszła z budynku . Po zakończeniu ewidencjonowanie już przed 13-00 sędzia zwrócił się do adwokatów czy maja jakieś wnioski. Reprezentujący Prezesa 

i zastępujący Andrzeja Lwa Mirskiego aplikant Piotr Szczepański zaproponował aby na następnej rozprawie 29 kwietnia o godz. 10-00 sala 427 na ulicy Ogrodowej  przesłuchać Zygmunta Haducha. 

               Więc jeden z adwokatów oskarżonych zaproponował aby na rozprawie 27 maja  przesłuchać Lecha Wałęsę na okoliczność podejrzenia,  że za stanowisko proponowano  mu łapówkę.         Adwokat  Pana Prezesa zaproponował aby wniosek odrzucić bo nie ma  nic Lech Wałęsa ze sprawą.  

Sędzia wniosek przyjął a adwokat wnioskujący podał dwa adresy do Wałęsy ale obydwa bardzo niepewne jak oświadczyli koledzy z Gdańską. Początkowo myśleliśmy że to jest żart ale adwokat potwierdził , że powołują tego świadka na okoliczność podejrzenia że za łapówkę.  Pan Prezes miał osiągnąć za to  stanowisko.

Sędzia wniosek przyjął i ewentualne przesłuchanie Lecha Wałęsy miałoby się odbyć  27 maja w Sądzie Okręgowym sala 238 o godz. 10-00 al. Solidarności 127 . Podali dwa adresy na Biuro Lecha Wałęsy w Gdańsku i na Instytut Lecha Wałęsy w Warszawie. Uważam że należy zrezygnować z przesłuchania Zygmunta Haducha ,bo on swoja odpowiedź przesłał do akt sprawy na piśmie. Jego przesłuchanie nic nowego na korzyść nie wniesie a przedłuża proces. Gdyby nie ponowny wniosek A.Lwa Mirskiego o przesłuchanie jako świadka Z. Haducha dzisiaj byłoby zakończenie procesu i sędzia podąłby termin ogłoszenia wyroku. 

Wycofując się z tego świadka, co można zrobi w ciągu kilku najbliższych  dni pozostawimy oskarżonych  na lodzie z idiotyczną propozycja przesłuchania  Lecha Wałęsy na słabszej pozycji. To może zrobic tylko Pan Prezes dzwoniąc osobiście do Lwa Mirskiego.

Pozdrawiam i przesalam ten list do wiadomości red. Niekrasza i Z.Sulatyckiego, M. Chrapana i A.Lwa Mirskiego do pilnego  zastanowienia.

Poniżej przesyłam link do filmu na  Youtube ze sprawozdania z procesu na zakończenie pikiety.

http://www.youtube.com/watch?v=bLCRgQWqaoA 
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